
Telefon 11. Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Nr. 28.

Następny numer (29) okaże się sobotę 
dnia 18 lipca br. Ogłoszenia przyjmuje się 
uajpóźniej do piątku dnia 17 lipca o godzinie 
10 przed południem.

Redakcja.

Żółte
niebezpieczeństwo.

(Od własnego korespondenta).
Szanghaj, 7 czerwca 1925 r.

Dnia 1 czerwca cały Pekin poruszony 
został wiadomością o rozruchach w uajwię- 
kszem mieście portowem Chin, w Szanghaju. 
Wiadomości te były z początku przesadnie 
alarmujące, opowiadano, że na ulicach Szang­
haju od kul policji cudzoziemskiej legło setki 
trupów, że europejczycy bombardują dzielnice 
chińskie i urządzają formalną rzeź chińczyków. 
Wiadomości te szerzone były rzecz oczywista, 
z całą świadomością przez licznych agentów 
bolszewickich w Pekinie, którym chodziło o 
podniecenie biernych mas chińskich. Istotnie, 
masy te zostały poruszone i 3 czerwca przez 
ulice Pekinu przeciągał wielotysięczny tłum 
chińczyków wznoszących wrogie okrzyki prze­
ciwko europejczykom. Demonstracja usiłowała 
przeniknąć do dzielnicy poselstw zagraniez 
nych, ale daremnie; kordon białej policji zasi­
lonej przez policję chińską był bardzo mocny. 
Wobec tego, że alarmujące wiadomości z 
Szanghaju rosły z godziny na godzinę, posta­
nowiliśmy w gronie kilku zagranicznych ko­
respondentów udać się osobiście do Szanghaju, 
aby na miejscu zbadać sytuację. Wyjecha­
liśmy z Pekinu 4 czerwca wieczorem i po 
uciążliwej podróży, 6 czerwca rano stanęliśmy 
w ognisku rozruchów w Szanghaju. Wysie­
dliśmy na dworcu dzielnicy europejskiej, która 
niczem się nie różni od normalnego miasta 
portowego w Europie. Dzielnica europejska 
czyniła wrażenie jak najzupełniej normalne. 
Jakież jednak ogarnęło nas zdziwienie, gdy po 
spacerze po dzielnicy europejskiej wpadłem 
nagle na ulicę, która sprawiała wrażenie 
zbrojniego obozu. Była to jedna z ulic, pro­
wadzących już do dzielnicy chińskiej. Okazało 
się, że cała dzielnica europejska odgrodzona 
jest od dzielnicy chińskiej gęstym merem ka­
rabinów maszynowych i uzbrojonych mary­
narzy. O wyjściu z dzielnicy europejskiej do 
dzielnicy chińskiej bez narażenia życia, niema 
mowy. Dzielnica europejska jest jeduak w 
stanie wystarczyć sobie w* zupełności i dlatego 
dla ogółu ludności europejskiej, to odgrodzenie 
nie utrudnia życia.

Dzielnica europejska Szanghaju liczy 
około 40 tys. europejczyków, głównie angli­
ków i amerykan. Dzielnica posiada swoją 
odrębną municypalność, która składu się głó­
wnie z anglików i swoją odrębną policję, na 
czele której stoi również anglik. W dzielnicy 
tej znajdują się również wszystkie zagraniczne 
konsulaty, których konsulowie tworzą pod 
przewodnictwem anglików specjalną radę, sta­
nowiącą najwyższą instancję, dla rozstrzygania 
wszystkich sporów, nieporozumień i decydo­
wania w trudnych sytuacjach. Do rady tych 
konsulów należy również konsul japoński. 
Wogóle Japonja odgrywa w Szanghaju rolę 
mocarstwa jakby „europejskiego41, bogatsi ja­
pończycy mieszkają w dzielnicy europejskiej 
i są przez anglików, którzy w żadnym wy­
padku nie tolerowaliby chińczyków, tolerowani 
nawet towarzysko. Pochodzi to stąd, że 
znaczna część fabryk należy do japończyków

N o w e ,  niedziela 12 lipca 1925 r.

i japończycy w życiu gospodarczem Szanghaju 
odgrywają przemożną rolę.
Rozruchy w Szanghaju rozpoczęły się również 
strajkiem w fabrykach japońskieh. W dziel­
nicy fabrycznej Szanghaju przylegającej do 
dzielnicy europejskiej i do portu, a zwanej 
Jan-Tse-Pu, rozpoczął się strajk na tle wyso­
kości płacy. Nie ulega wątpliwości, że fabry­
kanci zagraniczni a zwłaszcza japońscy, wy­
zyskują robotników chińskich. Strajki więc 
nie byłyby w Szanghaju czemś niezrozumia­
łym. Ale w ostatnich kilku tygodniach strajki 
te poczęły przybierać formę chroniczną i spra 
wiały wrażenie akcji kierowanej przez kogoś 
umyślnie i planowo. Gdy w końcu maja 
strajki w japońskich fabrykach włókienniczych 
rozszerzyły się, fabryki wszystkie otrzymały 
ochronę policji cudzoziemskiej co utrudniało 
agitatorom prowadzenie agitacji strajkowej.

‘ Wobec tego poruszono inne sprężyny, poru­
szono młodzież uniwersytecką i szkolną pod 
hasłem oswobodzenia uciskanych przez cudzo­
ziemców Cfein.

Rozpoczęły się demonstracje, które miały 
być poparciem ruchu strajkowego. Jedua z 
takich demonstracji usiłowała 30 maja prze­
dostać się do dzielnicy europejskiej i gdy de­
monstranci na wezwanie policji cudzoziemskiej 
nie chcieli się rozejść, policja strzelała i poło­
żyła trupem 17 chińczyków, a 40 raniła. 
Zajście to stało się hasłem do rozruchów w 
całem mieście chińskiem. Policja ochraniająca 
fabryki odstrzeliwała się i w toku tych za­
mieszek proklamowano strajk generalny w 
całym Szanghaju. W chwili gdy piszę te słowa 
z pośród 200 tysięcy robotników chińskich 
strajkuje 150 tysięcy. Tramwaje nie kursują, 
telefony nieczynne, gazety niechińskie nie 
wychodzą, w porcie w tym olbrzymim zbioro­
wisku handlu zamorskiego całego świata cisza 
i martwota. Praca odbywa się jedynie w 
wodociągach, elektrowni i gazowni.

Jeśli wziąć pod uwagę, że przez port w 
Szanghaju przechodziła 1/3 część całego han­
dlu chińskiego, a więc obrot wartości przeszło 
600 milj. dolarów rocznie, to zrozumiałem jest, 
że zainteresowanie wskutek wypadków' w 
Szanghaju okazują wszystkie, państwa cywi­
lizowane.

O pin ja publiczna Chin zwraca się prze- 
dewszystkiem przeciwko anglikom i japończy­
kom, przypisując im główną odpowiedzialność 
za wypadki w Szanghaju. Dlatego też wysu­
wane jest żądanie odwołania z Szanghaju 
konsulów7 angielskiego i japońskiego. Dziwną 
rolę w całej tej sytuacji odgrywają amery­
kanie. W porcie szanghajskim z 23 okrętów 
wojennych znajduje się 10 amerykańskich, 
5 japońskich, 4 angielskie, 3 francuskie i 1 
włoski z ogólną załogą 4500 ludzi. Z załogi 
tej wysadzono na brzeg dla ochrony dzielnicy 
eui-opejskiej 3000 ludzi, z których amerykanie 
posiadając 10 okrętów wojennych udzielili 
zaledwie 400 ludzi. Konsul amerykański za­
chowujący wobec rozgrywających się wypad­
ków7 dziw u ą rezerwę i obojętność, tłómaczył 
się na radzie konsulów brakiem instrukeyj 
wskutek nieobecności w7 Chinach amerykań­
skiego posła Mac Muraya. Natomiast zupeł­
nie zdecydowaną postawę zajął generalny kon­
sul sowiecki p. Ozarnin-Kister. Olbrzym5 
pięciopiętrowy gmach sowieckiego konsulatu 
był w7 bezustannym kontakcie ze sztabem ca­
łej akcji powstańczej, który mieścił się po­
czątkowo w hotelu Eastern Wellington, a po 
zajęciu tego hotelu przez policję cudzoziemską, 
przeniósł się do gmachu uniwersytetu.

Rok U.

Niewątpliwie wskutek inspiracji p. K i' 
stera utworzono chińską radę robotniczą, jako 
ekspozyturę związków7 zawodowych. Ta pier­
wsza w Chinach rada robotnicza ma być 
wzorem dla innych miast chińskich, dla Han- 
kon i Kantonu, gdzie finansowana przez 
Moskwę partja rewolucyjna Homindanu przy­
gotowuje rozruchy podobne do Szanghaju.

L. S.

Rozmaitości z całego świata.
P o p y t  na  l e k a r s t w a .

W Stanach Zjednoczonych od pewnego czasu 
zawód drogisty stał się niezwykle popłatnym. Ilość 
butelek, flaszek i flakonów sprzedawanych przez 
nich. dochodzi do zawrotnych wprost cyfr. Czyżby 
tylu chorych było wśród amerykanów? Nie! Lecz 
cierpią oni na ostrą ,,suchość" i lekarstwa sprzeda­
wane zgodnie z przepisami obowiązującego prawa w 
tak kolosalnych ilościach przez pomysłowych dro- 
gistów, są przygotowane na alkoholu. Tern się 
tłómaezy ów kolosalny popyt na lekarstwa w Sta­
nach Zjednoczonych.

lOO^na rocznica fotografji.
W r. b. upływa 100 lat od chwili, gdy dwaj 

francuscy fizycy Daguerre Niepce dokonali wieko­
pomnego wyna*azku fotografii. Od nazwiska pierw­
szego z nich, nazywano w Polsce pierwsze próby 
fotografii, które ukazały się około 1850 r. — dage- 
rotypami. Były one wykonane nie na papierze 
specWnie spreparowanym, jakiego dziś się używa w 
fotografii, ale na metalu. Senat francuski uchwalił 
w tych dniach urzędowy obchód tej rocznicy, pole­
cane jednocześnie, aby w szkołach uczczono pamięć 
wielkich wynalazców Daguerre’a i Niepce’a.

Najnowszy rekord.
Słynny tancerz paryski, ba1etmistrz Jan  Borlin, 

dokonać ma w tych dniach niezwykłej sztuki. Oto 
jak głoszą afisze i szumne komunikaty w pismach, 
wystąpi on jednego i tego samego dnia w Paryżu, 
Brukseli i Londynie, Pomysłowy tancerz przerzu­
cać się będzie z jednej stolicy do drugiej samolotem. 
Tym razem artysta zaciekawi swymi występami 
nietylko wielbicieli sztuki choreograficznej, lecz 
również i lotników. •

Poeci i wydawcy przed 100 laty.
Jedno z pism paryskich z r. 1825 zamieniło z 

okazji koronacji króla Francji Karola X, następującą 
wzmiankę:

,,Młody poeta liryk p. Victor Hugo, został za­
szczytnie wyróżniony zaproszeniem na uroczystości 
koronacyjne. Zaszczyt ten, oraz splendor natchnęły 
go do napisania piękne ody p. t, ..Koronacja".

W liście zaś do iednego ze swych przyjaciół 
młody poeta skarży się na zachłanność wydawców: 
,,Mo:a koronacja — pisze on — ma powodzenie. Na­
kład doszedł do 30.000 egzemplarzy. Mój wydawca 
zarobi na tern do 50.000 fr. ja zaś otrzymałem 
2.000 franków.

MODY.
SPO SO By NA NIEPOGODĘ.

Deszczowe lato mogłoby mocno działać na 
nerwy kobietom, iuż choćby z tego powodu, że n ;e- 
można przecież być w dobrym humorze gdy c:ągły 
deszcz nie pozwala nawet się ubrać porządnie 
i trzeba ciągle chodzić w nieprzemakalnym płaszczu, 
ale bo wogóle w jakiemś starem palcie, o którem 
się mówi z melancholijnym uśmiechem ,,nic mu nie 
będzie", wychodząc na ulicę zalaną deszczem.

Moda jednak jest za bardzo dbała o kobietę, 
aby nie zorjentować się w sytuacji i nie przyjść ko­
biecie z pomocą, pozwalając jej nawet podczas ule­
wnego deszczu być ładnie ubraną.

W tym celu wymiśliła m ateriały impregnowane. 
Były one coprawda znane i dawniej, ale impregno­
wało się tylko niektóre m aterjały i używało się ich 
wyłącznie na angielskie płaszcze i to przeważnie 
męskie.

Obecnie impregnuje się niemal każdy materjał, 
można więc sprawić sobie kilka ,,deszczowych" su­
kienek, nie krępując się bynajmniej kolorem i ga­
tunkiem materjału.

Cieniutka, jedwabna, impregnowana sukienka —

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W  razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska” .wychodzi 1 raz tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. W ładysław Wesołowski, Nowe.



nic boi się* wody i na ulewnym nawet deszczu wy­
gląda świeżo i ładnie.

Oczywiście — kapelusz też impregnowany, 
również pończoszki, torebka i rękawiczki.

Ostatnio zaczęła wchodzić w modę także i spe­
cjalna ,,deszczowa“ biżuterja.

Robi się ją z gumy, doskonale nadającej się do 
tego celu.

Są więc gumowe bransoletki, ładnie rzeźbione 
i bardzo kolorowe, także kolczyki, klamerki do pan­
tofelków i t. p.

Na razie nie robią jeszcze gumowych zegarków, 
ale za to specjalne, nieprzemakalne opaski, które się 
zakłada na zwykłą bransoletę z zegarkiem.

Kilka gumowych kwiatków w butonierce, a^o 
przybrany nimi kapelusz — dopełnia stroju.

Oczywiście — parasol jest zupełnie zbyteczny.

Komunikaty Związku Towarzystw 
Kupieckich na Pomorzu.

Rozporządzenie o lichwie pieniędzy.
Z dnia 29. czerwca 1924 r. zabran‘;ące pobiera­

nia w stosunkach kredytowych pieniężnych procen­
tów powyżej 24 proc. od sta rocznie zostało przed­
łożone na mocy ustawy z 1 lipca br, (Dz. U. R. R. 
Nr. 65/25 poz. 453) do dnia 1 lipca 1926 r.

Mandaty członków Komisji szacunkowych 
i odwoławczych

do spraw podatku przemysłowego zostały rozporzą­
dzeniem Ministra Skarbu z 25 czerwca br. przedłu­
żone do dnia 31 grudnia 1925 r. włącznie.

Podatek wojewódzki od wyszynku.
W dniu 15 lipca br. upływa termin uiszczenia

I. raty podatku wojewódzkiego od wyszynków za
II. półrocze 1924 r. Począwszy od 15 lipca na wy­
padek nieuiszczenia I, raty  tego podatku Kasy 
Skarbowe liczyć będą 4 proc. miesięcznie odsetek 
zwłoki.

Targi Wschodnie.
Wystawcom pragnącym wziąść udział w tego­

rocznych Targach Wschodnich we Lwowie zwra­
camy uwagę, że zgłoszenia na miejsca przesyłać na­
leży jak najspieszniej do Biura Targów Wschodnich 
w Poznaniu, ul. Matejki 59, tel. 63—35, które służy 
wszelkimi informacjami.

CO BĘDZIE ZA LAT DZIESIĘĆ?
Za lat dziesięć w każdym polskim domu, który 

prenumerować będzie stale „Bibljotekę Domu Pol­
skiego^, stać będzie ładna wysoka, w polsko-zako- 
piańskim stylu utrzym ana szafa biblioteczna z pła­
skorzeźbą Adama Mickiewicza u szczytu. Na pół­
kach za szybami stać będzie przeczytanych już przez 
dwa pokolenia 360 książek największych mistrzów 
słowa polskiego, największych poetów świata i naj­
większych umysłów techniki i wiedzy współczesnej. 
Dwa pokolenia przeczytały całą tą pełną szafę, 
trzecie czytać, żyć i kochać Naród będzie się z tej 
szafy uczyło.

Z tego miejsca w domu promieniować będzie 
potęga, wiedza, światło...

To będzie najulubieńszy zakątek w domu dla 
młodych i dla starych.

Jakże łatwo się tego doczekać... „Bibljotekę 
Domu Polskiego” zaprenumerować dziś i po 3 zł. 
60 gr. kwartalnie wpłacając, za dziesięć lat doczekasz 
takiej chwili"._______________

KĄCIK HUMORYSTYCZNY.
OTO TALENT!

Pan X. przez nieuwagę połknął dwuzłotówkę. 
Wezwano lekarza. Zabiegi nie pomogły. Zwrócono 
się jeszcze do dwóch innych lekarzy. Bez skutku. 
W reszcie przybył p. minister Grabski. Dusił, dusił, 
aż w ydusił. . .  2 złote 60 groszy.

LITOŚCIWE DZIECKO.
— Tatusiu niech tatuś mi da dwadzieścia groszy...
— Po co ci dwadzieścia groszy?
— Przed domem stoi żebrak, chcę mu dać... 

pięć groszy.

Obwieszczenie.
Listy  wyborcze wyłożone są od 15-go do 

30-go lipca 1925 r. od godz. 8 rano do 4 po poł. w 
sali posiedzeń M agistratu do publicznej wiadomości, 
także i w dni świąteczne.

Prawo głosowania mają wszystkie mężczyzny 
jak i wszystkie kobiety, którzy (e)

1. ukończyli (ły) w dniu wyłożenia listy 21 rok 
życia

2. zamieszkują w dniu wyłożenia listy conaj- 
mniej pół roku w obrębie miasta wzgl. do 
dnia tego uzyskali prawo zwojszczyzny na 
podstawie § 6 ordynacji miejskiej

3. są obywatelami Państw a Polskiego
4. posiadają pełnię honorowych praw obywa­

telskich.
Każdy członek gminy winien się przekonać, czy 

jest w liście zapisany.
Nowe, dnia 7 lipca 1925 r.

M A G I S T R A T
J a b ł o ń s k i

burmistrz,

Dot. ochrony lokatorów.
W myśl art. 7 ust. 3 ustawy o ochronie lokato­

rów z dnia 11 kwietnia 1924 (Dz. U. R. nr. 39 
poz. 406) właściciele domów obowiązani są wywie­
sić i stale utrzymywać w bramach domów na wi- 
docznem miejscu wykazy wysokości podstawowego 
komornego z czerwca 1914 jak i obecnego, oraz 
ciężarów i kosztów, poniesionych przez właścicieli 
domów (art. 7 ust. 1 wyżej wym. ustawy) wedle 
stawek z czerwca 1914 jak też obecnych. Niezasto­
sowanie się do powyższego pociąga za sobą kary, 
przewidziane w art. 26 powołanej ustawy.

PP. Burmistrzów, sołtysów i przeł. obszarów 
dworskich wzywam do ogłoszenia powyższego w 
swych gminach według zwyczajów tam zaprowa­
dzonych.

Swiecie, dnia 7. 6. 25.
Starosta.

Do wiadomości i ścisłego zastosowania się.
Burmistrz.

Dot. wcielenia do szeregów poborowych półtora­
rocznych (kandydatów na oficerów rezerwy), którzy 

dotychczas korzystają z odroczeń do 20. 10. rb.
Zgodnie z rozporządzeniem wykonawczem M, S. 

Wojsk, z dnia 21. 3. 1924 r. do ustawy o powszech­
nym obowiązku służby wojskowej § 429 Dz. Ust. 
Nr. 37 z dnia 15. 4. 1925 wcielenie do szeregów po­
borowych półtorarocznych kandydatów na oficer, 
rezerwy odbędzie się między 2 a 7 lipca br.

Poborowi urodzeni w roku 1903 i starsi, którzy 
dotychczas korzystają z odroczeń do 20. 10. rb. jako 
uczniowie, a którzy w roku szkolnym 1924/25 koń­
czą szkołę średnią, zdając maturę, a którzy nie 
wstępują do wyższych zakładów naukowych (z wy­
jątkiem tych, którzy ze względu na wiek dalszych 
odroczeń uzyskać nie mogą), (§ 363) winni najpóź­
niej do dnia 25 czerwca rb. składać osobiście lub 
piśmiennie podanie do władz administracyjnych I. 
instancji o przyznanie im prawa do półtorarocznej 
służby wojskowej, dołączając metrykę urodzenia 
lub wyciąg z księgi ludności i świadectwo szkolne 
w myśl § 328, o ile tego nie uczynili przy poborze 
rocznika 1904.

Poborowi, którzy powyższemu nie uczynią za­
dość, zostaną w jesieni rb. wcieleni na ogólnych 
zasadach § 329.

(—) Gąsiorowski mjr. Komendant P. K. U.
Powyższe podaję do wiadomości.
Swiecie, dnia 23. 6. 25.

Starosta.

Dot. pożyczek dla Spółek Wodnych.
Nawiązując do ogłoszenia w Orędowniku pow. 

nr. 31 z dnia 25. 5. 21 poz. 257 wzywam po raz 
drugi p. Przewodniczących Spółek W odnych tut. 
powiatu, by natychm iast nadesłali do tut. Starostwa 
podania o pożyczki na drenowanie, odwodnienie 
i nawodnienie gruntów, meljorację torfowisk itp.

PP. Wójtowie zawiadomią i pouczą natychm iast 
Przewodniczących Spółek W odnych w myśl wska­
zówek podanych w wyżej wym. Orędowniku.

Swiecie, dnia 19 czerwca 1925 r.
Starosta.

Dot. przeniesienia lokalu Pow. Kasy Oszczędn.
Swiecie.

Z dniem 2 lipca br. przenosi Pow. Kasa Oszczę­
dności Swiecie swój lokal kasowy z Starostwa I. na 
ulicę Mickiewicza 20 (obok Banku Powiatowego). 
W ejście z ulicy Klasztornej.

Swiecie, dnia 26 czerwca 1925 r.
Zarząd Pow. Kasy Oszczędności.

Powyższe podaję niniejszem interesentom  do 
wiadomości.

Swiecie, dnia 27 czerwca 1925 r.
Starosta.

Sprawozdanie
Komitetu Organizacyjnego „Dnia Bandery”

w Nowem (21. 6. 1925 r.) na rzecz zasilenia iunduszu Ligi Mor­
skiej i Rzecznej celem zakupienia statku szkolnego.

D o c h ó d
Wyświetlenie obrazów . . . . . . . .  42,25 zł.
Kwesta ................................................................  149,00 „

191.25 zł.

R o z c h ó d
2 książki biletów .    2,00 zł.
Usługa na sali 5,00 „
Okowita do lampy projekcyjnej.....................  0,50 „
Obnoszenie listy ................................................  5,00 „
C z y s t y  z y s k ..........................................   178,75 „

191,25 zł.

Czysty zysk w kwocie zł. 178,75 (stosiedemdziesiąt osiem z ł.  
75 gr.) przekazano Magistratowi w miejscu celem przesłania do 
Zarządu Głównego Ligi Morskiej i Rzecznej.

Wszystkim ofiarodawcom serdeczne „Bóg zapłać** składa
Komitet Organizacyjny „Dnia B andery” w Nowem. 

Nowe, dnia 4 lipca 1925 r , ___________________________ _____

W  niedzielę 19 lipca b. r. o godz. 1 po poł. w 
hotelu „Dom Polski” odbędzie się po raz trzeci

Walne Zebranie
członków Konsumu Urzędników i Funkcjonarjuszy 
Polskich.

PORZĄDEK OBRAD:
1. Sprawozdanie Zarządu
2. Przyjęcie bilansu
3. Sprawa likwidacji Konsumu.
Ponieważ poprzednio ogłoszone 2 W alne Ze­

brania nie mogły się odbyć z powodu niestawienia 
się członków, zatem zapadną na wyżej wymienionem 
zebraniu uchwały bezwzględnie na ilość zebranych.

Zarząd.

Przy losowaniu na zabawie „Lutni” nie odebra­
no jeszcze następujących wygranych:
Nr. 15, 31, 81, 105, 112, 141, 154, 163, 196, 267, 
270, 273, 284, 295, 299, 300, 305, 308, 316, 359, 
369, 373, 391 i 398.

W ygrane przedmioty uprasza się odebrać u p. 
M. Bałdowskiego do 15 b. m., w przeciwnym razie 
przypadną rzeczy te na korzyść towarzystwa.
_______________ Zarząd Tow. Śpiewu „Lutnia”.

W szystkim obywatelom, którzy ofiarowali towa­
rzystwu naszemu przedmioty do wylosowania, składa 
się niniejszem publiczne podziękowanie.

Tow. Śpiewu „Lutnia”
Zarzad.

Za tak liczne życzenia oraz życzliwość 
okazaną w dniu naszego ślubu składamy 
wszystkim serdeczne podziękowanie

MICHAŁ GRUSS Z ŻONĄ
Olgą z Meehlinów.

Nowe, w lipcu 1925 r.

Fur die uns anlasslieh unserer Yermahlung 
erwiesenen Aufmerksamkeiten und fiir die zahl- 
reichen Gluckwiinsche gestatten wir uns auf 
diesem Wege unsern besten Dank zu sagen.

M. GRUSS UND FRAU
Olga geb. Mechlin.

Nowe, im Juli 1925.

Szan. Publiczności Nowego i okolicy 
uprzejmie do wiadomości, że otworzyłam 
przy ulicy Klasztornej nr. 6

INTERES OBUWIA.
Moim staraniem będzie, moją Szan- 

Klientelę z tanim i dobrym towarem za­
dowolić. W ielki wybór we wszelkich ga­
tunkach i wielkościach.

O łaskawe poparcie uprasza 
z poważaniem 

Bronisława Michalska.

Dem geehrten Publikum von Nowe 
und Umgegend zur gefl. Kenntnis, dass 
ich Klosterstrasse 6 ein

Schuhwaren-Geschaft
eróffnet habe.

Es wird mein Bestreben sein, meine 
werte Knndschaft mit billiger und guter 
W are zu bedienen. Gross© Auswahl in 
allen Sorten und Gróssen.

Um giitigen Zusprueh b ittet 
Hochachtungsvoll 

Bronisława Michalska.

I a górnośląski węgiel
do pnlenia

dostawa w lipcu i sierpniu jeszcze po tanich cenach
poleca

Fr. Krogoll.

O G Ł A S Z A J C I E  W 
GAZECIE NOWSKIEJ.

Ideałem
wszystkich pań

jest delikatna cera, św ięży, mio­
dy wygląd, biała i miękka skóra, 
Ażeby te zalety ©sięgnąć, trzeba 
się myć tylko mydłem liljowo 

mlecinym „Ergasta".
Cena 75 groszy. Zważać na 

nazwę „Ergasta", gdyż są bez­
wartościowe naśladownictwa.

Do nabycia w następujących 
składach:

w Drógerji pod Lwem 
Roman Chalicki, Gdańska 16. 

Juljan Borkowski, skład kolon, 
J. Dyck Kast. Fritz Kohls, skład 

kolon., Rynek.
M. Śliwiński, skład kolon,, 

Grudziądzka 19.
Józef Tietz, skład kolon,,

Kolejowa 37. _____
Świeże ang.

Matjes
poleca

J. Dyck uast.
Fr. Kohls.

Świetny

s y r o p
poleca

fr. Cieśli ński,
Klasztorna 7,

1 - 2  czeladników
stolarskich

na meble dębowe wstawi

1—2Tischlergesell.
auf bessere Eichen-Móbel 
stellt ein

A. Żurawski.
Drzewo opałowe

poleca

Brennholz
empfiehlt

W. M a <t e ł a
Nowe, telefon 58.

Frische engl.

Matjes
empfiehlt

J. D.yck nast.
Fr. Kohls.

Bibułka
d@

papierosów
poleca

W, Wesołowski.


